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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Bochni.  —

Koia 2. cze rwca  r. b.  odbyła się t a  u r o c z y -

*

ta n u  z ło tymi  i s r e b r n e m i , pod szczęśl iwem pa 
n ow au ie m  N. Cesarza Fe rdynanda  * ]. b i t emi  , 
W meta lowa  puszkę zamknięty został .

T ę  puszkę  włożono w drugą także metalowa,  
®( ° i ć  z a ł o ż e n i a  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  p o to m  opieczętowano i pokryto przygo towanym,
P ° d  d ó m  b u d u j ą c y  s i ę  d l a  c k. U r z ę d u  

b w o d o w e go , k tóre j  Je g o  I irólewiczowska
^ O . S p  A . . . . l i a i a o n  P n r / ^ u r < a n r ]  r ł  R . i t n  i o n p r a l n o

wyciosanym k a m ie n i e m  węgielnym.
Je go  l irólewiczowsita Mość podaną dobie ś i ebr -

°s® Arcyksiażę Fe rdyn and  d Es to  , j ene ro lny  ną kielnią i m ło t k ie m  do utwierdzenia g o ,  zro- 
c*Wiloy i wojenny gub erna to r  króles tw Galicyi bi ł  p o cz ą t ek ,  a P rzełożeni  władz i obywatele  
' kodomeryi  , przewodniczyć raczył .  o sta tn ią  do tego przyłożyli  r ękę .

godzinie l i t e j  z r ana J X .  F u k i e r ,  infuła t ,  Uroczystość ,  k tórej  niezliczone mnós two  wi-godzinie l i t e j  
P* Goszcz kościołu katedralnego  i officyjał dye dzó w , przy ci ągłym h u k u  moździerzy,  towarzy-
Ce*yi T a r n o w s k ie j ,  w asysteccyi l icznie zgro- szyło , zakończyła się odprawien iem stosownych
^•dzonego  duc how ieńs twa ,  młodz ieży  szkół  tu- m o d łó w  przez  duchowieństwo.
tej*zycpj , gó rn ików i cechów 7. choręgwiani i  , Przełożeni  wszelkich władz i obecni obywa-
^  °dbvtym wprzód w kościele s tosownym reli- , e l0 mieli  zaszczyt tego dnia u Jogo Iirólewicz.
®'jnytn obrzędzie , odprawił  uroczysty pochód  Mości być uczes tnikami  obiadu , i namies tn ika
^ ^ ś c i o ł a  do wspomnionego d o m u  ; t a m ,  vz gma VI ładcy swojego , który u p r ze jm ą  rozmową z każ-  

a 1 k tórego  ściauy j u ż  na k ilka stóp w z nie- dy m Swoich gości ,  oraz wrodzoną łaskawością
" • “o , p rzy jmował  ón Je g o  l i rólewiczowską Mość ' dobroc ią ,  obchód len najwięcej  uświetDił ,  do
P^zybywającogo z o r szekiem zgromadzonych władz stopni  pojazdu odprowadzić i pożegnać.
P i l n y c h  , wojskowych i obywatel i  tego* okręgu.  f a l e z y  tu jeszcze  wspomnieć  na p o ch w a łę ,  

Następnie z;.b ał  głos J W .  Starosta obwodowy,  7-e profesor  tu te j szych  szkół  gymna  yjalnych i
k tó ry m cel tej uroczystości  o i u a j m i ł ,  imie-  doktor  filozofii,  j p .  Nowo tny ,  ko  pamią tce  tej

^l6ln  mieszk ańcó w okręgu  tego dzięki  N. Panu  uroczystości ,  uczucia wdzięczności  powszechne j
opat rzenie Urzędu  okręgowego d o m e m ,  po-  k a  Naj ł askawszemu Mooarszo przy tej sposob-

d^sbio i powadze j ego odpowiadającym z ł o ż y ł ; ntflfci wier szem opisał  i d ru l t iem wydał.
"ten TZ. .(I_* _____ I.z '1 w . . ' . !  __ . ___ _S° Ifrólewiczowskiej  Mości za przyjęcie  tego
^ ‘Ctnego ak tu d z i ęk u ją c ,  o ła skawe tegoż wy-
^ ‘■Jcnio p ros i ł  i do i tument  uprzedn io  odczytany,
_ ,° zamurowania  pod k a m ie n ie m  węg ie lnym i 
Podą r  -

Z  H i rfdnirf, —

• c k.  wo j ska  zaszły nas tępujące  odmiany 
Alcxy de Potresz  , drngi  pu łkownik  z nie-  

** ałitia późnej  po tomności  pamiątki  założenia miecko-banack iego pogran.  pu łk u  piech.  nr.  12 
d o m u ,  z opisaniem wszystkich towarzyszą-  został dowódzcą warazdyńskiego St Georgskiego 
okoliczności przeznaczony,  Jego l i tólewicz.  pogr.  p u ł k u  piech.  nr.  6. —  Pu łkownikami  zo- 

^ ° sci do podpisu podał .  Mowę kończyły przy atali podpu łk ow nicy :  J a n  baron Mol l ,  s z am be -  
^ • t r z a f a c h  i m u z y c e  górnic /Sj  , powtarzane lan s łużbowy i f l i igeladjutant  Jego  C. If Mości ,  
j ^ B ^ l n o ś c i  go rące modły  za zdrowie Najjaśniej-  na swojej  posadzie ;  liarol Martony de l lós i egh  , 
1 B° P b d :  , J e g o  całej  N. rodziny i J e go  Ifró- z korpusu  inżynierów; A-dolF de MeDgen , z pu ł-  
^^iczowskiej  Mo śc i ,  k tóry po le ru  ów doku-  ku u ła nó w  księcia Sasko Uoburgsko-Gote jskiego  

D ^ ,Vo' tn podp isem zaszczycił .  Następnie ur.  1 ;  Lud wik  K i ep e n ho f f ,  z p u ł k u  kirysyje-  
*’0?pisal. go także Przełożen i  władz cywi lnych ,  rów lir. H enr yk a  I Jardrgg nr.  7 ; J ó z e f  de Skri-  

°j»kowych i d u c h ow ny c h ,  j a ko leż  obecni  oby- baoeck , z j e n e ie l r e g o  kwate rmis t .  s z t a b o ;  Jó-  
l®le . rAwnio i . . »  r>r,ai IW S t« rn. i»  <»■<>- ze f  S c h u r t t e r ,  z pu łk u  piech.  Ar ry ks1 cia L e o ­

polda nr.  5 J ;  Ga bryj cl Poppoyich , z szluińskiego
t  *e > równie do tego przez JW.  Starostę we-  
^ #01. P o tem  d o k u m e n t  ten wraz zc s:atyslycz-

. °P ' s e m  o k r ę g u ,  p iękną ryciną mias ta  l!o- pogr.  pu łku  piech.  nr.  4 ;  l iarol  de Ca*unova,  
j  Dl ’ * rysunku  przez syna tute jszego Starosty z w a i t i dy ń sk o  k r tuz e rak iego  pogr. p u ł k u  piech.  
r  r*adłont-go, w Pradze  li tografowatią i z m o n e -  nr.  5 , w ot tochsuskirn pogr.  p u ł k u  piech.  nr.  2 .

X
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JuD h r ,  N u g e n t , * p u l k n  piech.  Leopo lda  k r ó ­
lewicza Ob oje j  Sycylii nr ,  2 2 ;  Karol  de Garces,  
a warazdyuskiego St.  Georgskiego pogr .  p a ł k a  
piech.  nr.  6 ,  w n iemie cko -b ana ck i m p°gr .  p u ł ­
k u  piecb.  nr .  12 j J a n  bnron B u n i s  de Bornay,  
% p a l k a  hu za ró w  króla wi i r t emb.  nr.  6 ;  Frań-  
ciszek Haaa , z p a l k a  huza rów  Fryd.  Wi lhe lma  
króla  p r ask iego  nr.  1 0 ,  dowódzca zakładu woj­
skowego ujeżdżania w S a lc b u r g u ,  w p u ł k u  i na 
swojej  posadz ie ;  Jó ze f  h r .  Mit t rowslw-Nemischl ,  
z p u ł k u  huza rów barona G e r a m b  nr.  4 ,  szam-  
be l an  s łużbowy Je go  I łról .  Mości  Arcyksięcia 
Ferdynanda  d ’E s t e ,  w p u ł k u  hu za ró w  kró la  sar­
dy uskiego nr .  5 ,  na  swojej posadzie ; Ju l iusz  hr.  
S l ra ssoldo ,  z p u ł k u  strzelców Cesarza , w pu tku  
piech.  króla uieder landzkiego n r  2 6 ;  Ru do l f  hr .  
Schnffgotscho , z p u łk u  ki rysyje rów hr .  Wa l lm o-  
den nr. 0 ; J an  baron  I łacke lLerg- l .andau , z p u ł ­
ku chevea ux loz e ró w kawalera F iłzgerald nr.  6 j 
J a n  Kriegern de Maisdor f ,  z pu łk u  piech.  króla  
nieder landzkiogo nr.  2 6 ,  w pu łk u  piech* Arcy- 
księcia F ryderyka  nr .  16 ; I iarol  baron Podevils,  
dowódzca l 2 g o  batal i jonn s t r ze lców,  na swej 
posadzie ;  Karol  ba ron  M ol tk e ,  z p u ł k u  che-  
veaux le£e rów Cesarza nr.  1 Frańciszek Ul h ich  
de Ul l r i c h s t h a l , z p u ł k u  piech.  J i i chtera nr .  14, 
i Edw ard  hr .  W’ęg ie r s k i , z p u łk u  piech Arcy­
księcia l iarola nr .  3 ,  w  p u ł k u  piecb.  barona 
P a u m g a r t e n  nr.  21.

( C iąg da lszy  n a s fę p i  )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Sta tek  parowy P u ła w s k i , wypłynąwszy z Ch a r ­
leston de Ba l t imore z 150 po dr óżn ym i ,  między 
k tó ry mi  była trzecia część ko b ie t ,  za tonął  p rzez  
p ękn i ęc ie  kot ła  d. U .  czerwca o godzinie l i t e j  
w iec zore m na pó łoocno-ka ro l iósk ich  b r z e g a c h ;  
■wszystkich prawie podróżnych i większa część 
osady okrętowej  pochłonę ły  bałwany morskie .

Portugalija.
St a t k ie m  p aro w ym  B raganz  i o t r zymano w Fal-  

m o u t h  wiadomości  z TA/bony z d. 3. l ipce,  w e ­
d ług  k tórych  ministrowie a k a i b u ,  sprawiedl iwo­
ści i spraw wew nę t rznych  podali sio do dymisyi,  
które j  wszakże królowa nie przyjęła.

Korespondent  dzieónika M or n ing - Chronicie  
w dawniej szym liście z L izbony  pod dn iem 25. 
czerwca do no s i , iż sześć rozwiązanych batal i jo­
nów gwardyi narodowćj  spoko jom rozhrojonemi  
zostało i 5o później  zadno nie zaszły z a b u r z e ­
nia.  Nie ws pomina jąc  byn a j mni e j  o groźbie j e ­
ne r a ł a  das Autes , umieszczone j  w M.orning- 
H c r a i t l , tak pisze da l e j :  » T era z  jeszcze tylko 
pozos ta j e ,  aby rząd wzmocniony przez obadwa

ud are mn io n e  bun townicze  przedsięwzięcia wm'®" 
siąco m a r c u  i czerwcu tego r o k u ,  tę powag- 
sob e zachowcł  i ostatnie nadz ie je  chciwycL 
wolucyi  i anarchi i  s t ronników zniweczył.  
przywrócen ia  porządku  r z e c z y , w k tó ry m P°* 
tugsl i ja zostawała p rzed n ieszczęśl iwem powfta 
n ie m  w mies iąca  wrześn ia  1836  , poiozot- ? 
k ra j u  przyj»źniejs7«jm j e s t  teraz , niż było -i'1' 
dykolwick od czasu owej  katastrofy.  W.ęk**'1 
cześć tych , którzy chociaż nie  sprzyjal i  tej 
wo lucyjnej  odrnianio,  j e d na kż e  znajdowal i  W ® 
up o d o b a n i e ,  pozna ła  j u ż  od d aw n a ,  iż rewolt, 
cyja ta była tytko porusze n iem st ronnictwo.  * 
co się dotyczę ko rzy śc i , k tóro o b ie cy w ał a , i**’ 
n e m  z łudzen iem.  Konstytucyjne stronnictw0 
mające  wpływ największy,  kar tyśc i ,  k tórzy 
żom r ew olu cy jny m i p rzewadze ich podóWC*®* 
p o d le g a l i , przy ję ło  t eraz nową konstytacyję kraj®’ 
i j eżel i  na przyszłość ze  strony rewolucyjo®^” 
stów na władzę k r a j ą  żadne nia nastąpią *8' 
m a c h y ,  zu p e łn ie  poddać się j e j  zamyśla,  
t ra  zwolennicy rewolacy i  wrześniowej  utracili  ®* 
becnie wiele z swojćj siły przez u t ł u m i o m a  t°* 
k o s ' u  w miesiąca  m c rc u  i przez teraźniejs*® 
rozwiązanie p rzyjaznych  im batal i jonów gW*r‘ 
dyi n a r o d o w ć j , a mignel iści  m o ż e  t eraz  b*r' 
dziej niż kiedykolwiek są skłonni  do wspierani* 
r ządc l ib e r a l n e g o , który publ iczna spsko jn®^  
i bezpieczeństwo życia i m a j ą t k u  i m  zabezpiecz**'

Hiszpanija.
Podłag  wiadomości  z Mndr y ta  pod d. 4, lip®®' 

dywlzyja Pardinasa , dla wzmocnienia  a rmi i  ce®' 
t r alnej  pod j e n e r a ł e m  Oraa I przywiezienia 
niej cz te rech mil i jonów rea lów ruszyła nareszcl® 
w p o c h ó d . —  Znaczna  eskorta  z żywnością i o** 
rzędz ismi  obleżniczemi dla a de r ze n ia  na  Kant*'  
wieję i Morel lo (dwa  g łówne stanowiska kark '  
stów, w Dólnej  Arrogonii)  d. 27.  czerwca do ł>®' 
go rb e  p rzybyła O r a a , który o t rzym ał  rozk** 
opancwanin tych s t anowisk ,  choćby  go to j*^ 
najwięcej  kosztować miało,  s tanął  tegoż sam®Sł 
dnia w sześć batal i jonów i 000 koni w Segorb®' 
Q uotid ienne  do tychże wiadomości  dodaje , ’ 
Cabrera zam yś l a ,  niotylho dać silny od pó r ,  a |® 
nawet  sprawić , by Oraa  poża łował  swego pr*®“” 
sięwzięcia. Jeżel i  za ma ch  l trystynłstów się °*0 
powiedzie,  Cabrera n iezaorzeczonym p a n e m  D®*' 
n r j  Arragonii  i królestwa Walencyi zostanie*

Nowy dowódzca sz taba j ene r s ln eg o  Don R®*3®. 
Maroto wydał pod dn ie m 28. czorwca,  z głównej 
kwatery w E s te l l i  do swoich wójak odezwę,  w kt 
rej  przypominając  im bohate r sk i  przykład Z a '  
zualncarreguja , do porządku  i karności  ich **■' 
k ł a n i a , ale oraz p rzes t r zeg a ,  aby n . e  wierzy 
m y ln y m  i  o b ł u d n y m  swych nieprzyjaciół  obie l '
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•“Com, Które aa tylko ponę ta  , aby !ch uwieść 
®*gobo o r zyprawlć . —  Następnie w ma d ry c k i m 

^len i i ikn E spunu  e dnia 3 l ipca,  ogłoszona j ea t  
Pr®Qz Munnsgorr iogo podpisana.  odezwa,  w której  
1 i i e  powołuje  Pasków i Nawarejczyków,  by aię 
Ś b*m dla wywalczenia poko ju  i p raw prowincyi 

y Pu eros)  p o łącz y li ,  tudz ież  aby  s ieb ie  ł a woje 
°"*yści d ia  sn raw y  D on  Carloaa nr, da l  n ie  po -  
w:?csli .  r  

PQ<Jług l i s t a  pisanego x Bajonny pod dn iem 7, 
Pca Espar t e ro  ze  wazyatkiomi aneoni  zb ro jne -  

J 1' bilami uda ł  aię nagle w p o c h ó d , w k ie run ku  
o S/T:— > ,.  indzą , i i  o n ,  przez  Ktoja ( n a  p re -

brzegu L b r u j  ku  Logronio  się p r z e p r a w i , 
Ratelle ud e r z y ,  w której  knrl isiowski  do-

WSdz— u - "  . -    iA . „ a  . . ł „
«k:

*ca Maroto wighsią cześć swój siły zbrojne j
0°ceutrowoł

W ie lk a  Brytaaija 1 Irlandyja.
Sfidzą, £e większa cześć zagranicznych amba-  

**dorów zabawi w Londynie aż po ostatciój  uez- 
ma jącej  aię n królowej  odbyć w tój pnr*e 

, a która na d i i ań  30, h- m.  postanowiona.  
Oprócz balów dworskich  j e szcze u  dyploma* 
^ • i c D j  cb znakomi tych  osób wyprawiano z po-  

' t°dQ koronacyi mnóa two obiadów i b a l i w .
**«dłag p i sm angielskich z dnia 3Ugo czerwc i, 

sir Joh na  H er sc h e l  t a k i e  gu berna to r  Jc- 
i air Lionel  Sm i th ,  ir landzki M aster  ot tke  

°Jls Michał  0 ’L o g h I e n , air August  Clifford 
obrzędów z czarną laską , l iberalni  cz łon­

i e  pa r l a m eń t d  : pu łkownik  Edwarda,  J e p b s o n
'J®Ko łatinnoM llKwralnut-K IrlMndzl^rh n rnl ts fnn-*}° zautopca l ibe ra loych irlsnd/.Wch p rous tan*  

w) ,  H a l i ,  E dw ard  Lyt ton Bu l wer  s ławny ro- 
^ t a o p i s a r t ,  j e ko t ez  zas tępca atanu handlowego 

Ph i l l ips ,  wyniesieni  zasieli  z powoda  ko- 
ro,1*cyi do godności baronów.

^a  posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnie 6go l ipca 
jj0w»Uł p Gili on robiąc wniosek , a i eb y  płaca 

®*ęcia Snfsos ,  stryja królowej ,  podwyższoną zo- 
t  ‘n Wniosek swój udowodniał  wykazaniem do- 
I r° Cłynnogo wspt/rcia , j akiego książę n a u k o m  
, Słtukom udziela* Lord J o h n  Russol oświadczył,
. Wdłigjr, zmuszonym zbi jać t n wniosek. Ja g c  

iowicowska mość  pobiera obecnie  r o d n e g o  
|*r*yehodu ‘21,000 funt.  ez'ei l .  Uznaje weiclkie 
P fl5ęa księcia do powszechnego poważania,  lecz 
p g "  l ! e sądzi ,  ażeby penayje  jogę  powiększać.

• F reshl ie ld  i IV d’Eyn cour t  wsparl i  wniosek,  
P*’*6ci«nio p. Mawes przy wsze lk iem gł; bok iem 
k^waiuniu dla J.  Kr.  Mośc i ,  podziękował  mi-  
^>*!rD'V z® ° P 0Zycyję przeciw t e m u  wnioskowi,  

' a  sir Robert  L’ee l  zrobi ł  u w a g o , iż z całego 
*ca skłania sio do ayetematu oszczędności  za~ 

nego lorda (oklaski),  k tó rem n wielka pochw ałę  
r*ynal®źy> penieweS książę j e s t  z n i m  je dnak ich

pol i tycznych  zasad. O n  ze awoiój s t rony nie  dla 
tego , iż nie dzieli sposobu myślen ia  z J.  Król ,  
Mością,  lecz dla dobra narodn j e s t  przeciw wnio­
skowi.  T ako w y w k o ń c u , po p rzymówienin się 
j e szcze pa na  H o m e  przeciw p r o je k t o w i , a je* 
n e ra ła  Evans  i admi rała  Codrington za ou ym  , 
od rzucono  08 głosami  przeciw 48.  —  W końcu 
wniósł  kanc le rz  izby ska rbowej  na zezwolenie 
wydanej  przy koronacyi sn m m y .  Rozpoczął  obroną 
środków,  uży tych przez r ząd  przy tej uroczysto­
ści. ^Poczyniono także  u rządzenia  (zrobi ł  nwagę) ,  
ażeby ile możności  j a k  najwięcńj osób m og ło  mieć 
udział  w spa n ia łem widowiska koronacyi.  Sposób,  
tv j ak i  uroczystość odbyto,  doznał powszechnego 
zadowolenia.  T rz y  tysiące osćb więcej,  niźli  n a  
koronacy i ,  dostało miej sce  w Opactwie W e s t m in -  
s te r sk iem.  Vv ydatek  zrob ooy przez publ iczność 
dobrowolnie ,  by m ó d z  się pochodowi koronacyj ­
n e m u  p r zyp a t rzyć ,  wynosi według o t r zymanych  
wiadomości  200  funt.  szt Przesnlo dwa mil iony 
osób było w dnia koronacy jnym w Londynie.  I z 
ta ogro mna  massa  lodu  u t rzym ała  aię w grani­
cach  p . r z ą d k a ,  jeatto najpiękniej szym h o łd o m ,  
j a k iego  J e j  Król.  Mość doznać mogła .*  I iba 
bez dalszych rozpraw zezwol i ła  na żądaną s u m m ę  
70 ,000 f a n t  szt.

Dziennik Courier  ■ dnia 9. l ipca donosi wed ng 
l istów z Bombaj  z ostatniego maja ,  ze wojsko roa- 
syjskie zajęło pe r sk ą  stolicę T e h e r a n .  Rząd 
z Bombaj  pospieszył  w s k a t e k  tego uzbro ić  statki 
p a r o w e , dla przewiezienia do odnogi perakiój  
wszystkiego .w oj sk a ,  j a k i e m  m ó g ł  rozrządzać.
0  wypadku  t y m , pisze Courier , doniesiono n a m  
b e z  wszelkich szczegółów- Lecz  najdalej  do wie­
czora za p e w n e  o t o  mini st rowie zapytani  będą.  -r- 
T en ż e  asm dzieonih w póŹDiejszćm swo jóm do­
niesieniu zbija t ę  z Bombaj~Gazette  wyjętą wieść,
1 m a  j ą  za zu p e łn ie  bezzasadną.

F r a n c y j a .

P re fekt  w Bres t  doniósł mini st rowi  marynark i  
przez telegraf iczną depeszę z dnia 11. l i pc a ,  iż 
okrę t  l ini jowy H erkules  dnis 10.  wieczorem od­
b i ł  od t ameczne j  załogi. —  Książę Joinr i l l e zo ­
s tawał  w naj l epszym stanie zdrowia.  Jego Król.  
mość  miał  dnia 11. wysiąść na l a d ,  i zabawić 
W BreJc :e aż do l 3 g o ,  dla znajdowania się na festy­
nach,  k tóre  to miasto ula niego wyprawić zamyśla.

C i ą g  d a l s z y  a k t u  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w  
p o r u c z n i k o w i  L a i t y ,  przedłożonego sadowi 
i z b y  p a r ó w  przez j e ne ra l ne go  p ro ku ra to ra  
pana F r a  n c k  - V a r r  e : »Oto j e s t  wstęp,  który
an tor  oby mionego p : ma  dla swego d rama tu  u ło ­
żył  ; w ty m  sposobie opisuje on po łożen ie  ks ię ­
cia przed jego ze j śc iem S ' f  z pu łk o w n ik ie m
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V a ud r ey ,  ty m  s p os o b e m  są dz i , iż się m a  p o ­
wiedzie nadać ważność Nap o leońsk iemu s t ronni ­
c twu , u z n a n e m u  jego przewodźcy,  i n ieszczęśl i ­
w e m u  przeds ięwz ięc iu ,  a k tó r e m  par tyja ta wy­
stąpiła.  S ły s ' ą c  t o ,  L udw ik  Napo leon mógłby 
s łusznie m n i e m a ć ,  iż ukazanie się j ego  przed 
załogą S t rasburga dostateczną będzie,  u j ąć  j ą  dla 
swojej  s p r a w y ,  uderzyć z nią na miasto Paryż,  
zbun towa ć  po drodze lud i wojsko i w dniach 
k i lku  wielką r ewolucy ję  uskutecznić.  —  Z u ch w a­
ło ś ć ,  i źe tak r z e k ę ,  przesada tych tw ie rdzeń ,  
t r u d ną  j e s t  do pojęcia.  I m  w ię k s te m  j e s t  imię 
N ap o le o na ,  im świe tn ie jszym jest  ś l ad ,  który 
t enże  na swej drodze zostawił  , t e rn  t rudnie jsza 
u w i e r z y ć , i i  s ię odważono wstępować  w j ego 
ślady, i ciężar j ego  sławy b rać  na swoje r amiona.  
Nie wiómy je dna k  , czy się bardzieć dziwić tej 
zuc hw ał o ś c i ,  czyli tez owej g łębok ie j  niewiado- 
mości  obecnego położenia , po t rzeb  i in te resów 
krajowych,  tudzież o w em u  anachronizmowi  p re-  
toryańskiego rokoszu  pośród ludu ,  który Die zło- 
lywszy o ręża  p rzy ją ł  tabl ice us taw do swego 
h e r b u  , i k td rego  cywil izacyja przez kuns/. ta i 
przez  zdobycie poko ju  codziennie się powiększa ? 
Atoli nie idzie tu o d a r e m n e  zbi janie ani zdań 
au t o ra  obwinionego p i s m a , ani  tez wypadków,  
n a  k tórych się t enże  opiera.  Idzie tu  jedynie 
o udowodnienie,  że  istniał zama ch  , o który t enże 
j e s t  o ska rżonym,  a do osiągnienia tego zamia ru ,  
dos tateczną będzie rzeczą,  b rzmienie  ustawy p o ­
równ ać  z b r z m i e n ie m  wydanego  p rzezeń dzieła.  
J e s t żo  j a k ie  wezwanie do odmiany i obalenia ist- 
Dacego rządu prościejsze i formaloie jsze nad w e ­
zwanie zawar te w rzeczon em  piśmie,  które otwer- 
cie i głośno przedstawia inuy rząd. j ako j edyn ie  
godny spółczucia narodu i wojska , i u t r zy m u je ,  
ze on j e d e n  zdolnym jest  stać się obrońcą in ­
t e resów i zachowawcą godności k r a j u ,  że  przez 
m o c n e  stronnictwo j e s t  wsp ie ranym i zapewnio­
n y m ,  iż j ednog łośnem zadowolen iem przyję tym 
b ę d z ie ?  Gdzież j e s t  otwar tsze targnienie się na 
zasadę i f o rm ę  r z ą d u ,  us talonego w roku  11130? 
gdzło dokładniej  wyrażony zamia r  podżegania do 
obalenia i odmiany nadmien ionego r zą d u ,  j ak 
w o w e m  p i ś m i e , w k tó r e m  , naprzeciw p raw 
k r ó la ,  któ rego sobie naród u roczystym t r ak t a ­
t e m  n a d a ł ,  stawić chc ą  zasta rzałe prawa in ­
nej  dynas ty ! , k tó ra  p rzez wielkiego mę ża  
została wszczętą , ale r az em  z n im  do g robu 
wstąpi ła  ? —  Zresz tą  Lai ty  nie zaprzecza tych 
zamachów przeciw rządowi u s t a l one mu  w mies ią ­
c u  lipcu, ani tego żądania rowolucyi,  k tó re L u d ­
wika Napoleona powołuje  do t ronu.  Gdy w j e -  
d n e m  z pierwszych badań zwrócono jego uwagę 
na  z a m a c h  , o który j e s t  obwinionym,  odrzekł  : 
^Przes tęps two j e s t  o c z e w is te m ; zastrzegam, so ­

bie,  bronić się przed moimi  sędz iami ;  mu*1? 
j e dn ak  zrobić u w a g ę ,  iż broszura  ta w niewm* 
nych wyrazach j e s t  ułożona.o — Później  objai* 
nil  tę odpowiedź w l e n . s p o s ó b ,  iż przezto p0' 
wiedzieć chciał jedynie,  źe istnienie broszury j efl
oczewis tem.  Atoli  w inne m badaniu,  p r z y z n ^ 1 
iż p i s m em  swojern targnął  się na rząd ustalony 
w miesiąou l ipcu , wyraziwszy w u iom zdanie > 
zo Ludwik  Napo leon  jest  dla Francy! najstoso” j 
wn ie j szym wladzcą.  —  Azotem Armand  Lai ty* 
p ie rwszym oddziele swego p i s m t  p rzyznał  się®0 
z a m a c h u ,  o który j e s t  obwinionym;  a dr®ś® 
część p isma poświęcona j e s t  opisaniu zdarzeń’® 
w S t rasburgu  i po n i e m  nas tąpionych wypaJkć*'
W h m  zupe łuie  apo logetycznem opisaniu 0*1* 
szczególniej  udowodnić się stara , iż powita1’'0 
przez sposób myślenia żołnierzy i przez sprzyja0'0 
ludu zawsze wspierano było.  Dla uoilloie0'* 
skutków , które z tego wyniknąć mogą , podl°S 
j ego  zasady , do k ła m s t w a  się udać należy : 
t r z y m u je  on,  iż j edynie  przez nieszczęśliwy przf'  
padek przedsięwzięcie to zuiweezonetn został1’ ' 
iż nawet  of ice rowie ,  którzy swej powinności f 0' 
zostali wiernymi,  tylko z i a ł e m  i wbrew ta j e m° cJ 
swćj skłonności  to uczynili .  P rzechwala się, i / H 1® 
nakłoni ł  do popierania buntu  zostających pod jefl® 
rozkazami  poutonierów.  Nas tępn ie  twierdzi ,  {  ̂
rząd dowiedziawszy się o jego zam ac hu ,  w 0*j' 
wyższym stopniu był niespokojnym;  nareszcie °'  ' 
bawię,  niemożności  za t rzymania  księcia we Fra®’ 
cyi dla wytoczenia m u  t amże  procesu , przyp*’ 
auje akt  łaskawości , do którego rząd p rzez  ucz0' 
cie szacun ku  złączonego z świnloem nozwiskie*®1 
które t enże  nosi , spowodowanym został.  Oś*®' 
dziesięciu jenerałów lub  oficerów sztabowych Ot’®' 
ło protestować przeciw wy toczeniu Ludwikowi N4' 
poleonowi procesu.  Wie lu  parów sądzić go ° |0 
chciało,  a wyrok sądu przysięgłych został w)’®0’ 
l any m przez s p ó ł u c / u c i e ,  j akie wzbudza spr®' 
wa Napoleona.  — T y m  s p o so be m  Armand  L ’*' 
ty , przyznając się otwarcie do udziału , któff 
miał  w bun towniczym z a m a c h u ,  nie  tylko z®' 
m a c h  ten usprawied l iwić ,  a l e nawet  upiek*’?® 
usi łu je ;  chco on uprawnić go w swojej zasadzi* 
nadać godność uży t ym do tego środkom,  i *>l*®' 
zać go wie lkim w swoich s k u t k a c h ;  twierdz '1 
że j e s t  wzniosłym i ważnym dając do z rozum'0'  
nia,  że j a szcze  zawsze j e s t  g roźnym ; nadaje***0 
j e j  sprawie świetnego blasku dla p rzysporzę0'® 
j e j  zw o lun a i kó w ; apologiją u t lumionego  bo®1,0 
wyzywa do przyszłego rokoszu.  Dla tego 0,0 
zan iedbuje  także z d o k u m e nt am i  przyłączone1® 
do swego pisma rozgłaszać odezwy, którą Lud**1 
Napoleon w chwil i  b u n t u  wydał do ludu i *°) 
ska, i która w każdem słowie zawiera na j ®° °  
oiejsze zama chy  oa r ząd króla i najzaciętsze p°
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*eganie J o  rokoszu ; m n ie m a  od t om eig uspra-  
, i i  to aą akta h i s to ryczno ,  k tóre j u i  

P erwej d r uk i em  ogłoszone zostały. Atoli j e i c l i  
*®mo pismo,  do którego te akta aą przy łączone ,  
a °ai na sobie cecho wezwania do rokoszu , któ- 
r® Je tylko jeszcze większa wiaa obciążą,  a za-

J  O o  *  c

togo powodu uniewinnienia przypuścić nie 
P °dobu a.

( C i  a g  d t t l . t z y  n a s t ę p i . )

l u d w i k  N a p o l e o n  l i o n a p a r t e  napi-  
4 do porucznika  Laity pod d. 2. l ipca z Are-  

“ eubergu | i , t  , którego A U g e m e i n e  Ż e i t u n g  we 
r4acuzkim udzieli ła j ę zy k u .  Oświadcza on w 

liście , i i  przez rzeczone pismo nie chcia ł  
ynajmniej zaburzać spokojności  Francyi,  ani o- 
^dzać na nowo na m ię t no śc i ;  ale j eże l iby  s t r on­

nictwa ( jak to od pięćdziesięciu laty tylekrot -  
f ' °  widziano) miały kiedy obalać władzę rządu  
1 podkopywać posadę budowy pańs twa ,  wtody 

j? Napoleona dla wszystkich sz lache tnych  p a ­
k t ó w  m o i e  będzie kotwicą wybawienia ; dla 
t8S° chodzi m u  o t o , aby zaszczyt cesarskiego 
°jda p o m im o  jego klęski  nicnaroszenie  był za­
chowanym,  i żeby nie my ś l an o ,  ze siostrzeniec 
1 ®poleooa j e s t  zwyczajnym awanturn ik iem.  Z re- 
• ' tą upoważnia poruczoika Laity do oświadcze­
nia, ze on (Ludwik  Napoleon) za wszystkie w 
" foszurze tej  zawarte podania s ł ow em  swego 
honoru zaręcza.

"zionniU Temps  j e s t  bardzo u rażonym z po- 
a  procesu , k tóry przeciw n i e m u  wytoczono,

' uf*alęuje w tó m  sys tematyczne prześladowanie 
n °ści d r uku  ; j e dn ak  spodziewa s i ę , iz ta nie 

. ,  tern zast r aszyć,  lecz swą powioność czy- 
,Ł" j JM zi e .  -_  M o n iteu r  P a r i s i e n  z dnia 12. b. m.

^ n ' fl dzisiejszego połączył  się dzien- 
de 1830),  us i łu je  uspokoić dziennik 

u t r z y m u ją c ,  i i  t e z ; e  nie  z powodu 
untu« InS »apisku« , —  gdy/  f rzeciw t em u po- 

Cjrzeniu broni  go wiadomo jego-do  rządu l ip ­
o w e g o  przywiązanie —  lecz  dla tego j edynie 
Pr *ed aąd j e s t  zapozwanym,  ponieważ umyś ln ie  
Przekroczył  us tawę ,  zakazującą ogłaszać t a j e m n e  

rady f k tórą d ruk  tern bardziej  poważać był 
P3winien, i leze takowa na uajproście jszych zasa-

xdinvt non tnA9.ilm o  IBSt OnMrtfl.

1’iatna belgijski© donoaza * B raxe l l i  pod J.  7, 
J lpca : M inister H uart  m ianow ał kom isy ję  skar- 
” u> której polecono podać zdanie swoje tak o 

ugu, jak i  na Belgiją przypada , ja k o  tez o in ­
nych, p rzy jęc iem  24 artykułów  wywołanych s p r a ­
wach. O prócz m inistra  skarbu , który za trzym ał 
'ścbie przewodnictwo w te j  komisyi , sk łada się

zdroy. ego r o z u m u  jest opartą .  

Belgija.

ona z penów I lum or t i e r  do Binuck ere  i D u ja r -  
din i takowa mia ła  j u i  pracę swoje rozpocząć.

Królestwo obojej Sycylii.
Giornalc del L loyd  austriaco  donosi z Mes- 

syny pod d. 27. cze rwca ;  D. 24go t. m .  zawi­
nę ła  do tu te jszego  por tu  c. k. fregatta Guerrie- 
ra , ma jąca  na pokładzie JCesarzewiczowską Mość 
Arcyksięcia F ry d e r y k a ,  k tó rego ze wszystkiemi 
p r zyna lezaemi  m u  hono rami  przyjmowano.  Je g o  
Cesarzew. Mość zabawił  trzy dni w t e m  mieście,  
oglądał  wszystko, co t a m i e  j ako p ię kn e  i poży­
tecz ne  było godn em widzenia , poczem dziś 
z rana w dalszą do Liworuo puści ł  się podróż.

Niemcy.
Na d. 3.  s ierpnia zapowiedziano w Car l s ruhe  

przybycia Cesarzewica Następcy t ronu rossyjskie-  
go. Ma t a m  zabawić trzy dni a po te m czas nie­
j a k i  w Badcn.

Danija.
yMerkury AItoński« donosi z Kopenhagi  pod 

d. 7. lipca : »l)nia dzisiejszego był wielki obiad 
u dworu na cześć nrodziu Cesarza Bossyjskiego. 
Cesarzewicz następca t ronu przez słabość swoje 
nie mógł  być na nim obecnym;  wsze lako króla 
odwidził .  Słabość dostojnego pacioota okazała 
się w dniach ostatnich wyraźnie zimoą febrą i 
na takową k ur u j ą  go lekarze.  Co-dzieó prze-  
joźdea się, i j uż  m u z e u m  starożytności  północ­
nych,  j sko też  grecka kapl icę  zwidzał.  Odjazd Ce- 
sarzewica postanowiono uprzednio na wtorek d. 
lOgo b, m ., lecz takowy j e szcze  odłożonym być 
może.o

Rossyja.
Z Pe te r sburga  pod d. 7. lipca donoszą:  Dy- 

misyjouowajiy chorąży gwardyi nazwiskiem J a ­
nów,  na sześciu do niego należących ,  i w r óż ­
nych gubern i j ach  położonych wioskach,  uwolni ł  
od pańszczyzny 532  włościsD. łVszyecy ci uwol­
nieni  wieśniacy , którzy prócz swojego ma ją t ku  
i g runta na własnos'ć swoje otrzymali ,  zobowią­
zali się oprócz krajowych i gruntowych podat ­
ków płacić swojemu dotychczasowemu panu aż 
do j e g o  s'mierci po 15 rubli  corocznie od każdój  
męzkie j  osoby. Co cesarz Jm ć .  dnia 0. lutego 
swojern Ddjwyzszem p r zy z w ńe u ie n i  potwietdzić 
raczył.

Turcyja.
W yraźnem  oświadczeniem woli Sułtana przy­

szło właśnie do sku tku  ko leg l jum pod w ig le d em  
rolnictwa, p rzem ysłu  i h a n d l u ,  o k tórego zało­
żeniu dawno ju z  była m ow a. P rezyden tem  one- 
goz j*®t N ury-Efeudy . Obowiązkiem  tego no— 

) (  8-



— 520 —

wego ko leg i jum jest  zawiadamiać się o wszyst- 
k i 6 tri, co do haodllu,  u p r a n y  ziemi  i p rzemyśla  
należy i s tarać s.ę o udoskona lenie oraz o 16- 
kwi tn ienie  tych galę /1 bogactwa narodowego.

— ■ o  —  -

W indom ''i ci handlowe i przem ysłow e.
fZ, korespondrncyi p ry  w a lnej.J

Bochnia d. 2-2. Lipca 1838.  W sk u te k  p ięk ­
ny ch  u iodzajów zboże spadło w ce n ie ;  na ostat­
n im targu p łacono za korzec pszcuicy 3 zr.  36 
k r . ,  żyta 3 zr. 12 k r . ,  j ęczmien ia  2 zr. 24 kr., 
owsa 1 zr.  30 kr.  m .  k. —  Za ce tna r  siana 15 
k r . ,  s łom y 12 kr.  m.  k. —  Z a g a r n i ę ć  okowilej  
30  slopniovf !i z okrąg łym anyżem dają 44 k r .  m.  k,

Siano p o i .  :eraoo bardzo pięknie  , i to tak 
dworskie j a * - . w ł o ś c i a ń s k i e  ; W sku tek  tego 
f u rman i  z oku:ic Ł ~h znowu się w większej  
liczbie do t rans? n > >11 okazuję .  Obecn ie  
płacą za odstawo od ■ ■- ..?«••; ł <* Białej 20 kr.,
do Bilska 21 k r . ,  do Cieszyna »o k r . ,  do F ry -  
deka 45 k r . ,  do Opawy 50 k r . ,  do Myszkowa 
T zr.  12 kr .  , do Berna 1 zr.  18 kr .  m .  k .

Z b o ż e .
G dańsk  d. 14.  Lipca 1838. Mało obiecu jące 

doniesienia z zagranicy sprawiły,  iż w tyzn tygo­
dniu ma ło  było ochoty do ku p ow an ia ,  a przeto 
i ccuy nieco spadły.  Za par ly ję  ładnej  białej 
134  funtowej  pszenicy zapłacono 480  zł. pr .  , 
j a suo-p s l t e j  132 do 134 funtowej  450 do 470 
zł.  pr. , ps t rej  130 do 131 funtowej  375 do 427 
i navrct 435 zł. pr. za łaszt.  Na targowicy p rze -  
dsno o gó łe m  201 łasztów pszenicy po cenach 
po większej  części n i ewiadomych.  O żyto ma ło 
się d o p y t u j ą ,  24 funtowego żyta p rzedano  i 2  
łasztów po 265 zł. pr .  Białego i żół tego gro­
c h u  zbyto 10 Jj2 ł a sztów po 210  zł. pr.  — Ohm  
(120 kwar t  beri . )  okowitej  kartoflanej  8 0 / l0 0  
p od łu g  Tra lesa  po 18 do 18 1/2 talarów pr.

(Preus. Handl. Z e i t .)
Metoda Cogena rafinowania olejów  

roślinnych.
Podana przez T h e n a rd a  m e to d a  rafinowania 

o le jów  roślinnych za pom ocą  kwasu siarkowego, 
przy k tó re j  o tw orzone węgliste  części wyłącza 
się, zostawiając o lćj p rzez  długi czas w spokoj-  
n o ś c i , albo tez f iltrując go p o w o l i ,  metoda ta 
m ów ię wymaga wielo c z a s u ,  a nawet nie je s t  
dosta teczną ,  m im o  źe p. T h e n a rd  radzi użyc iem  
wody gorącej lu b  z im n e j  uwolnid olej od pozo*

«ł
stałej  w orm re tz ty kwaaa ao czysiciemft  m f  
tego. —  1’aa  Cogea  zaś podsjo m e t o d ę , która 
wprawdzie o b e j m u j e  sposób '1 henerds ,  t l e  t em 
się j e szcze o d z nn n a ,  ze uwalnia olej nie tylko 
od wszelkich obcych części, ale t e ł  i od !'. waSOi 
a to z a  p o m o c ą  p o r y  w o d n e j .  Zwęgl00® 
subs taucy je  rośl inne opadają w 12 godzinach na 
dno, a nad osadem stoi olej jasny , który i <11* 
koloru i dla wszystkich innych własności  batdzo 
jes t  od malorzy poszukiwany.

] tak : na 100  galonów *) o leju bierze >1?
p r a n ie  10 funtów kwasu siarkowego,  rozcieńczo­
nego równą sobie ilością wody. Nalawszy olój 
w naczynie miedziana ksz ta ł tu  ko t ła ,  zapraw*4 
się go trzecią częścią kwasu rozcieńczonego 1 
miesza p rzez całą godzinę dopóki kwas z ole­
j e m  nie zamienią  się w massę zupełnie j edno­
sta jną , i nie przybie ra  kolo iu  c i em n ob ru n a t n e ­
go. Nas tępn ie  dodaje się znowu trzecią czfS° 
kwasu,  a nareszcie i ostatnia t rzecia cześć.  L)o-'  « u f,
dawszy tę ostatnią ilość kwasu,  miesza się prze* 
6 godz in,  a olej mus i  p rzybrać  kolor  smoły- 
Gdy w ty m  stanie postoi przez j e dn e  noc,  wiń- 
wa się go do kot ła  z lanego żelaza , w którego 
dno wchodzi t r ze m a  lub cz tć rm a  odnogami  ruf# 
parę doprowadzająca.  Odnogi  te  czyli rury za­
kończone są każda płytą lub b lachą dziurkowa­
ną w t e m  mi e j scu ,  w k l ó r e m  w kocioł wcho­
d z i , przez tę b lachę  dostaje się każdą odnog? 
para do k o t ł a ,  i p r zo jm uj ąc  będący w n im  olej  
we wszystkich k ie run ka ch  , doprowadza go do 
t e m p er a t u ry  wody wrzącej  (czyli 8 0 °  Reaum)-  
Gdy para działała w ten sposób przez 6 do 7 
godzin, p rze lewa  się olej do naczynia ch ło d n e­
go kształ tu  przewróconego stożka (leika), zakoń­
czonego od spodu kró tką  ru rą  opat rzoną dwomO 
k u r k a m i ,  z k tó rych j eden  u samego  j e j  dolne­
go końca,  a drugi  nieco wyżej  nad n im z bolto.  
Gdy olój postoi w t e m  naczyniu przez  12 go- 
uzin , mo ż n a  go j u ż  spuszczać,  i t a k :  za otwo­
r ze n ie m ku rk a  dóinego płynie naprzód czarna 
(zwęglona) masie ,  a po niej dopiero ukaż e  sf? 
oldj zupe łn ie  j a sny ;  wtedy zamyka  się ten k o ­
rek i poszczą olej d r o g im  k a r k i e m  po nad t a m ­
t y m  umieszczonym T o  zaś, co się w przestrzeli^1 
między te mi dwoma ku r k am i  pozostanie i jes* 
zmącone ,  można  po te m osobno do lny m kur k iem  
•puścić i jeszcze raz oczyścić, albo też,  wlać do 
tego ole ju  który m a  być dop ie ro  rafinowany.

*) Jeden g a l o n  rów na się praw ie  jednem u g a r n c o w i  
polskiem u.

Z w ra c a m y  uw agę  czy te ln ikó w  na d w ie  za łączone  do dz is ie jszego  d z ie n n ik a  urzędowego  
tabele  obejmujące p rzeg lą d  m a łż e ń s tw , tu d z ie ż  urodzonych  i  um artych  z  roku i8 5 y  wKróle~  
s lw ie  G a licy i  i B ukow in ie .
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